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Odpowiedź koalicji.
Koalicja odrsuca propozycje pokojowe 

>aóstw centralnych.- Czego żąda koalicja? 
Sprawa Belgji.

PARYŻ 2.1 (BK.) Ajencja Ha 
vasa donosi:

Odpowiedź sprzymierzonych na 
notę państw nieprzyjacielskich, pro­
ponująca wszczęcie rokowań poko- 

4 jowych, zostaia wręczona wieczorem 
' ńRla 30.12 przez prezesa gabinetu

r
Brianoa posłowi Stanów Zjednoczo­
nych imieniem rządów Beigjl, Fran­
cji, Anglji, Wioch, Japonji, Czarno­
góry, Portugaiji, Rumunji, Rosji i 
Serbji.

Nota brzmi:
Złączeni celem obrony wolności 

narodów I wierni zobowiązaniu, że 
wspólnie tylko złożymy broń, pcsta 

wiliśmy wspólną dać odpowiedź 
propozycję pokojową, która zosta- 

nam wręczoną przez rządy nie 
przyjkcielskie za pośrednictwem Sia­
nów ZJedn., Hiszpanjl, Szwajcarji I 
Hclandji.

Zanim damy odpowiedź, uwa­
żamy to sobie za obowiązek, zapro­
testować przedewszystkiom przeciw 
dwom zasadniczym punktom noty 
przeciwników, które odpowiedzialność 
za wojnę zwalają na nas i ogłaszają 
zwycięstwo czterech państw sprzy­
mierzonych. Koalicja nie może po 
minąć milczeniem tych podwójnych, 
nieprawdziwych twierdzeń, które są 
w stanie każdą próbę pokojową ska­
zać na bezpiodncść Narady soju ' 
sznlcze wytrzymują Już cd 30 mie­
sięcy wojnę, dla której uniknięcia 
zrobiły wszystko. Czynami swymi 

ódfwodnłły one miłość pokcju, Któ­
ra obecnie Jest tak samo silną, Jak 
M 1914 roku. Ssoro Niemcy zerwa- 

zobowiązania, pckój przezi nie zła- 
eny, nie może gruntować się na 
h słowie. Zachęta bez warunku dla 

otworzenia narad nie jest propozycją 
pokojową.

Ta rzekoma propozycja, bez tre- 
i i niedokładna, wydaje się nam 

mniej niż propozycją pokojową, bo 
manewrem wojennym. Pclegaon na 
systematycznem zapoznawaniu cha 
rakterd światowego sporu w prze 
szłości teraźniejszości i przyszłości.

Co do przeszłości, to nota nie 
mfecka orzeoiza fakt, który trzeba 
stwierdzić, iż wojny chdały, wojnę 

ywołały i zapoczątkowały Niemcy 
ustrja-Węgry W H«dze znajdo-

j‘ ł się poseł niemiecki, który odrzu 
>źdą propozycję rozbrojenia. W 
1914 były to właśrie Austrjc- 

o wystosowaniu do

Serbji bezprzykładnego ultimatum, 
wypowiedział jej wojnę, rrimo otrzy 
manego zaraz zadośćuczynienir. Pań 
stwa centralne odrzuciły następnie 
wszystkie próby koalicji pokojowego 
rozwiązania miejscowego sporu. Za 
proponowanie konferencji przez An 
glję, wydziału międzynarodowego 
przez Francję, sądu rozjemczego przez 
Rosję (tu tekst przesłany telegraficz­
nie zawiera lukę) wszystkie te usiło­
wania odrzucone zostały przez Niem­
cy bez odpowiedzi i zgody. Belgi*, 
broniąc swej neutralności, została na­
padnięta przez nieprzyjaciela, który 
odważył się powiedzieć, iż .ugoda 
jest kawałkiem papieru, a cel uświę­
ca środki” .

Co do teraźniejszości, to pro­
pozycja niemiecka opiera się tylko 
wyłącznie na europejskiej karcie wo­
jenne), która przedstawia tylko zew 
nętrzny i chwilowy pozór położenie, 
a nie prawdziwą siłę nieprzyjaciela. 
Pokój z takiemi zastrzeżeniami za­
warty, wyszedłby jedynie nepastni 
kom na korzyść, którzy sądzili, że 
cele swe w dwóch miesiącach osiąg 
ną, a teraz po dwóch latach wojny 
widzą, iż ich nigdy nie zrealizują.

A co do przyszłości, to nie­
przyjaciele żądają za poczynione przez^ 
siebie spustoszenia, mordy i g w a " 
ty skruchy, naprawy i gwarancji z na­
szej strony.

Niemcy wymykają się chytrze. 
W rzerzywistości nota państw cen­
tralnych jest niczem innero, Jak do­
brze przygotowaną próbą wpłynięcia 
na rozwój wcjny i narzucenia nie­
mieckiego pokoju. Nota ma na celu 
pomieszać opinję w państwach ko­
alicji. Próżne wywody niemieckie zo 
stały już jednak oświetlone. Nota 
ehce podnieść na duchu ludność 
Niemiec i państw centralnych. Pra­
gnie ona omylić takie opinję państw 
neutralnych.

W petnem  poczuciu c ię ż ­
kości, a le  z  konieczności 
godziny, rz ę d y  koalicy jne , 
ściśle  n a w za je m  zw ią za n e  
i a to jęca w pełnem  porożu*  
m ieniu  z  w ła an e m l lu dam i, 
o d r z u c a j ą  p ropozycję  
partsłw  o en tra ln yo h  i nie  
obcą za jm ow ać a ię  o fe r tą  
bez szoze ości I zn a czen ia . 
Zapew nia ją  one ra z je a z c z e ,
że  pokój dopóty nio je s t  
m ożliw y , pdkj n ie m a ją  o
i i

g w a ra n c ji odbudow ania po­
deptanych  p ra w  i w olności, 
uznan ia  zasadn iczego  p ra ­
w a narodów  I w o lnej eg zy­
s ten c ji m ałych  państw , I 
póki n ie  są pew ne, że  usu ­
n ię ta  zo s ta ły  os ta teczn ie  
p rzyc zyn y , k tó ra  od d a w ­
na g ro z iły  narodom , i ża  
są g w a ra n o jo  s ta łeg o  po­
ko ju  na św ińc ie .

W końcu rządy koalicji uweźają 
za konieczne zestawić poniższe roz­
patrywania. które m»ją na celu pod­
nieść osobliwe położenie Belgji po 
dwóch i pół latach wojny:

Według ugody pięciu mocarstw 
europejskich, wśród nich I Niemiec, 
Beigja chronioną była przed wojną 
osobnym statutem, który granice Jej 
czynił nienaruszalnemi i oddawał Ją 
pod opiekę owych mocarstw podczas 
europejskich ko: fliktów. Dlatego rząd 
belgijski uważa za konieczne objaś­
nić dokładnie, czemu Beigja nigdy 
nie wzywała do wystąpienia w wojnie 
po stronie koalicji za prawo , spra­
wiedliwość.

Beigja pilnowała wiernie obo­
wiązków, nałożonych na nią przez 
neutralność. Chwyciła ona za broń 
celem obrony niezawisłości i neu­
tralności, napadnięta przez Niemcy I 
wierna międzynarodowym zc bawią 
zanicm. Dnia 48  przyznał Kanclerz 
w Sejmie Rzesiy, iż atak na Bclgję 
jest pogwAłcenlem prawa ludów i zo 
bowiązał się imieniem Niemiec na­
prawić ten czyn.

W ciągu dwóch I pół lat nie­
sprawiedliwość ta zaostrzyła się stra­
sznie przez środki wojenne i zajęcie 
kraju, wyczerpujące żywność krajo 
wą, niszczące przemysł, burzące mia­
sta i wsie, mnożące liczbę skazanych 
na śmierć i zamkniętych po więzle 
niech. W chwili, gdy Niemcy mó­
wią przad światem o pokoju 1 ludz­
kości, uprowadzają one tysiące oby­
wateli belgijskich, robiąc z nich nie­
wolników.

Beigja dążyła przed wojną Je­
dynie do tego, aby z wszystkimi są 
siedsmi żyć dobrze; król i rząd 
mają jeden cel: przywrócenie po­
koju i prawa. Ale pragną oni Je­
dynie pokoju, który na przyszłość za­
bezpieczy im naprawdę gwarancję i 
zapewnienie na przyszłość.

W ioska widownia wojny.
W nocy sylwestrowej arty- 

lerja nieprzyjacielska utrzymywała 
chwilami bardzo silny ogień na 
wyżynie Karstu.

Zastępca szefa sztabu v. Hof- 
far marszałek pełny porucznik.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 1.1 (BK) Komunikat 

urzędowy niemiecki donosi pod da­
tą 31.12.

które,

Koffiunfkataizętrjacfco-
węgiersM.

WiEDFN, 2.1 (BK) Komuni­
kat urzędowy austrjacko węgierski 
donosi pod dętą 1.1.

Wschodnia widownia wojny.
W ojska s p rzy m ie rzo n e  

o d rz u c iły  n ie p rzy ja c ie la  w  
w alk a c h  z  s tra ż a m i ty ln e -  
nem i do przyg oto w an ych  
pozycji napołudniow y w ach, 
od B ra lin  i na po łow ie d ro ­
gi m ięd zy  R im nicul S a ra t i 
Foaoani. W górnych  do li- 
naoh Z a b a la , N ere ju  i Putna  
id z iem y  n a p rzó d . Koło Ha- 
r ja  ba ta ljony  nasze zdo by­
ły  k ilk a  pozycji, b ieg n ą­
cych je d n e  za  d ru g ie m l. 
N ie p rzy ja c ie l b ro n i k a żd e j

Zachodnia widownia wojny.
Front ka. Ruprechta.

Walka artyierji na południe od 
kanału La Bassee, po obu stronach 
Sommy I na północnym zachodzie 
od Relms była chwilami gwałtowna. 
Na południowym brzegu rzeki Ancra 
nasz ogień dział dalekonośnych wy­
wołał kilka pożaiów w składach amu­
nicji.

Wschodnia widownia wojny.
Front ka. Leopolda bawarskiego.

Na południu cd Jacobstatu 
wzmogła się działalność artyierji. 

Front aro. Józefa.
W górach granicznych Mołdawjł 

walki biorą pomyślny dla nas prze­
bieg. W północnej stronie doliny Gz 
wojsko niemieckie odebrało Rosjanom 
wzgórze Solymtar 1 utrzymało |e prze­
ciw silnym kontratakom. Wzięto do 
niewoli 80 żołnierzy I 1 oficera. Po 
obu stronach doliny Ojtcz pułki nie­
mieckie i austrjacko węgierskie w za­
ciętym boju zdobyły stanowiska ru­
muńsko rosyjskie w Tulnici, w doli­
nie Putny. Pod Nereju nad Zabala 
nasze wojsko posuwa się naprzód.
POŁUDNIOWO BAŁKAŃSKA WIDOWNIA 

WOJNY.
Front Maokenaena.

Wojs-a generałów poruczników 
von Morgena i Koehna napotkały na 
silny opór na północy i wschodzie 
od Rimnicul — Sarat, szczególnie na 
kreńcach wzgórz. Dzięki szybkiemu 
atakowi udało się wtargnąć do sta­
nowisk nieprzyjacielskich i odeprzeć 
silne kontrataki. Również pomiędzy 
Rimnicul—Sarat i niziną rzeki Buza- 
ul zyskano na terenie śród walk za­
ciętych. Armja neddunajska w wal­
ce zbliżyła się do silnie umocnione] 
linji Gurguesti — Cncea, na zacho­
dzie i wschodzie cd Braiiy.

W Dobrudży wojsko bułgarskie/ 
poczyniło w walce postępy w stronie 
Macinu.

Front macedoński.
Nad Strumą pomyślne operacje 

patroli niemieckich i tureckich.
Pierwszy kwatermistrz

Ludendorff.

Niemcy ogłoszą swoje
warunki pokojowe.

ROTTERDAM, 2.1 (tel. wł.) Z 
Nowego Jorku donoszą: Panuje tu 
przekonanie, iż na wypadek, gdyby 
koalicją odrzuciła propozycje poko­
jowe, Niemcy ogłoszą swoje waruj 
ki. Wówczas możeby prezydent 
son poncwnie^B<Łapił z pc
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Szłckhclm, w grudniu 1916.

Piotrogrodzki „Dień* rozpisuje 
się szczegółowo o warunkach, w ja­
kich Rosja byłeb£ gotowa da rozpo­
częcia rokowań pokojowych. Zdaniem 
organu radykalnego Rosja powinna 
posiadać przed rozpoczęciem jakich­
kolwiek pertraktacji pokojowych psw- 
ność, że wszelkie jej postulaty pań­
stwowe zostanę spełnione. „Birżew. 
Wied." ze swej strony kładzie znów 
nacisk no przyszły rozwój ekonomicz­
ny i na odpowiednie uregulowanie 
spraw handlowo przemysłowych. Ro 
sja dziś w rzeczy samej nie potrze- 
Duje powiększenia swych terytoriów, 
przeciwnie jej nie może poważnie 
zaszkodzić ani ewentualna strata pe­
wnych terytorjów, lecz pod względem 
ekonomicznym pozostawia jej obacne 
położenie bardzo dużo do życzenia, 
i dopóki sojusznicy i wrogowie nie 
zapewnią Rosji warunków przyszłngo 
rozwoju gospodarczego, dopóty Rosja 
nie może rozpocząć rokowań poko­
jowych. Jednocześnie półurzędowe 
„Moskowskija Wiedomostl* zwracają 
uwagę, że Rosja musi otrzymać gwa­
rancję, iż jej głcs dyplomatyczny w 
przyszłej Europie beozie zawsze od­
powiednio respektowany. W przeciw 
nym razie powinna cna tak długo 
kontynuować operacje wojenne, do­
póki cała Europa nie azna jej prawa 
na przyszły rozwój Jako pierwszorzę­
dnego mocarstwa.

Dążenia pokojowe popierają w 
Rosji sfł-ry prawicowe, natomiast zde­
cydowanymi ich przeciwnikami są 
żywioły liberalne.

W organie rosyjskich skrajnych 
prawicowców „Ruskoje Znamia* wy 
drukowano artykuł, zwracający się 
nader energicznie przeciw znanemu 
przywódcy kadetów, prof. Miliukowo- 
wi. Tego ostatniego oznacza gazeta 
jako najgorliwszego obecnie agitatora 
przeciwko pokojowi w Rosji. Miiluko- 
wowi chodzi, Jak twierdzi pismo reak­
cjonistów, o uzyskanie tanie) popu­
larności wśród szerokich kół ludo­
wych, i w tym celu nie zawaha on 
się nawet przed przeclwpatrjotyczną 
kacją wojenną, W dzisiejszej chwili 
MiLukowowa należy uważać jako głó­
wną przeszkodę szerzenia się w Rosji 
usposobień pokojowych, i z tego po­
wodu Jest „Ruskcje Znamia* zdania, 
że obowiązkiem rządu centialnego 
byłoby usunąć Miiiukowa za każdą 
cer.ę. Jest to tern bardziej poźąda- 
nem, że wpływy Miiiukowa w demie 
z powodu jego zbyt wysoko wygóro­
wanego radykalizmu poczynają osta­
tnim i czasy przybierać już niebez­
pieczne formy. Wogóle Miliukow na­
leży obecnie do największych .u lu­
bieńców* wśród dumy.

przemiany w życiu 
wsi polskiej.

Wieści z Krasnostawsk ego. —  
Wielki wiec włościański. —  Utwo­

rzenie Rady Powiatowej.
(Kor. wł. „Ziemi Lubelskiej"). 

Krasnystaw, d. 21 grudnia 1916.

Budzi się ze snu chłop polski. 
Zewsząd idą wieści radosne, ze co­
raz szersze warstwy włościeństwa na 
szego stają przy warsztacie pracy 
narodowej. Świadomość, że włoda­
rze ziemi polskiej, którzy uprawiają 
’  od setek lat w krwawym znoju i

u - pode, są przedewszystkiem po- 
fiedaklS. udzls^gg^^udowenlu fun-

0 M I C I.
L j ------------------------------

Warszawski „Tyg. Hustr." zamieszcza 
w ostatnim namerze niedrukowany dotych­
czas urywek z poematu Marji Konopnickiej 
p. t. „Unici":

„Exoriare aliąais ex ossibns nostris u lto r“.

.. Chełmie, Miasto podparte aieszczęść swoich górą, 
Jakżeć n i  czarną w oczach pokryło się chmurą,
Kledyas Żałości pełna i wstrętu i trwogi,
Jtkby w dom radżutnionych, wchodziła w twe progi, 
Dziwiąc lię, że nad tobą i nad bramą twoją 
Tak ciche gwiazdy nocą i tak srebrne stoją...
Bom myślała, źe oto rud cerkiewne banie 
Kometa z krwawa płachtą mietlicy wnet stanie.
Jęku twego nie słysząc, ni skargi, ni głosu,
— O t—m yśkhn i—-przywarło, przywykło d j  losu..

A wtćin ujrzałim cmentarz ns głucho zamk.itony, 
Dawny cmentarz unicki. Tata od poła strony 
Klęczała czarną chustą nakryta niewiasta.
A kiedy zobaczyła, źe idzie ktoś z miasta,
Zerwała się i biegła, by jej nie dojrzano.
Tak bała się o pacierz za głowę kochaną...
O jeden polski pacierz, zmówiony pod murem,.. 
Stanęłam skamieniała w milczeniu ponurem.
I zgroza przeszła po mnie. Z ucieczki tej w pole,
Bez słśw, poznahm, Cnełasie, całą twą niedolę!

-Biało, książęcy niegdyś, a dziś grodzie kaźni, 
j Zmartwiały od boleści, niemy od bojzźnl,

Widzę, Jak nad twe nsury wieje krwawa szata 
Męczennika, patrona twego Jócafata,
Widzę mur bazyhański i ustroń klasztorną,
Przeinaczoną teraz na cerkiew soborną.
Widzę ten gmach więzienny, na którego wieży,
Pozostał Orzeł biały co zdała się śnieży...
A  tak, Orzeł z Unitą razem, za kratami 
Siedzą, i wolność płaczą i biją skrzydłami.,.
Widzę odwach. To mustra R izbłysły bagnety 
W odwachu, w każde święto, mężczyźni, kobiety, 
Wszystko w brun tnych guniach, pod wartą tu siedzi, 
Chwycone od komunji, od kratek spowiedzi.
Widzę na rynku miasta zatoczone działa...
O Biało, tyś dziś czarna żałobą, nie biała!

...Sokołowie, od walki świeżej jeszcze wrzący!
Szańcu, jeden z ostatnich za wiarę waiczącyl 
Dotąd mam przed oczyma zakrystję twą ciemną 
I starego Unitę, co gadał tak ze mną,
Sypiąc łzami z rzęs siwych... Różne a znała płacze,
Ale takiego— nigdy pewno nie zobaczę!

...O Siedleckie, .na plaskach", nieświęcone groby!
Od śmierci wy smętniejsze i sroższej żsłoby...
Was nie strzeże krzyż żaden, tylko gałąź licha,
Jodłowa na mogile tu ówdzie usycha.
Znak to, że przy niechrzczeńców, samobójców dole 
Pogrzebano tu gwałtem unickie pacholę,...
Cmentarzu; wzgardzie oddani Ciebie ogrodzono 
Wierzbą, w cyfrę Chrystusa, w X stire sadzono.
I tak widne z daleka sterczą owe kołki,
Symbolem męki znacząc unickie te dołki,
A  w pośrodku piołunów zarasta las cały...
Spojrzałam—wielkie rosy, jak łzy, na nich stały.

...Pratulink! Drelowiel Włodawo! Łomazy!
Stoicie wy rai w oczach, jak raęczeństw obrazy,
Wy, których jęk ostatni słyszan był aż w Rzymie,..
Z czcią i boleścią wasze kŁdę tuUj imię.

...Tak pątnik, na którego długa czeki droga,
Klęka u chaty swojej lipowego proga,
Schyla głowę 1 duchem przyy/ołuje w ciszy 
Imiona drogie ojców, braci, towarzyszy,
I zawiesza na piersiach święcone szkapi erze.
I krzyż kładzie na czole i kij pątny blerze.

Rzym, 11 Stycznia 1907 r.
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da mózgu i duszy chłopskiej. W 
. chaosie rozbicia i waśni zjadających 

się wzajemnie partji I ugrupowań wy­
pływa z fermentów wiburzonego spo­
łeczeństwa zbawcza łódź, która spo­
kojnie, nie zatracają: drogi, icg 'uje 
do celu swych zamiirzeń... To wło-
ścfsństwo polskie! Widzieliście Je. 
aa wielkich wieca:h w Lublinie i 
Warszawie, wldujete je na setkach 
wieców pomniejszyć) i naradach, ja­
kie odbywają się ns ziemi naszej. 
Z powagą rzucę chłop pclski swe 
rozważne a twarde -słowo na szalą 
wypadków. Rzuci niebawem i czyny 
raecae, gdy zobaczy tworzące się 
Rządy Polskie i wdaiwie się do n’t-  
g » jego Rząd własny. Gdy zasiądzie 
w Warszawie na tonią Król Polski 
—stanie rniłjsn bagnetów, ujętych w. 
krzepkie chłopskie dłonie, które sta­
ną aa obroną Państwa Folskiegr 
Z drżeniem serca oczekuje ęzieś na 
sza chwili, kiedy poczuje się napra­
wdę wolną w włssncm Państwu 
Polskiem!

Krasnostawskie należy do tych 
powiatów, w których szersze war­
stwy ludności włościańskiej zdają so­
bie sprawę z przełomów, odbywają­
cych się w obecnej chwili dziejowej 
—Jest to powiat, w którem rozbicia 
w im ’ę Interesów partyjnych, pol“  
tyczne tchórzostwo i brak rozwag ‘ 
nie mogą znaleźć dla siebie żerd 
obfitego.

Wsścliiństwo tamtejsze zrozu 
miało, że nie powinno stawać w rzę ’ 
dzłe wrogich sobie obozów, że pra> ‘ 
ca wszystkich powinna zdążać har 
monijnie w jednym kierunku: ku.? 
zdobyciu własnego Państwa Polskie 
go. Od tego bowiem zależy czy bę­
dziemy nadal sługami innych naro­
dów—czy gospodarzami naszej wła­
snej ziemi.

Włościsństwo krasnostawskie 
bierze żywy udział w pracy torującej 
dronę pełnemu utworzeniu się p 
stwa polskiego. Wysyłało swocn 
delegatów na ziazdy i konferencje » 
Lublinie, Piotrkowie 1 Warszawie. 
Szczególnie liczną była delegacja, 
którą wysłało rte wiec warszawski w 
liczbie 107 uczestników.

Dnia 3 grudnia odbył się w 
Krasnymstawie pod szczcrem niebem, 
wielki powiatowy wlec włościański. 
Zagaił go p. Jan Sadlak, wójt z Ło­
piennika. Do prezydjum weszli -  
Czuba z Zastawia, jako przewód) 
czący, oraz Stanisław Leszczyński, 
prezes miast s, Franciszek Stdlak z 
R dki, Srałachwie) z Łopiennika 
Slembierowicz z Gorzkowa.

Sprawozdanie z wiecu włościań­
skiego w Warszawie przedłożył Jan 
Wójcik z Plask Luterskich. Jan Sa­
dlak objaśnił i odczytał zebranym 
uchwały warszawskie. Po przemó­
wieniach Pytki z Piask szlacheckich,
Fr Sadlaka, Itowieckiego z Zastawia 
I Slembierowicza, wiec powziął reio- 
lucję, solidaryzującą się z uchwałami ~ 
wiecu warszawskiego.

Po wiecu odbyło się śdśiejsie 
zebranie, w którem wzięli udział wy­
brani na urzędowo zwołanych zebra-v- 
niach gminnych delegaci w liczb ę 
po 10 ciu z każdej gminy wrlz 
wójtami i sołtysami. Po obszerniej- 
szem przemówieniu komisarza wc^ska. 
polskich, chor. Wadonła, który przwó-m 
stawił zebranym znaczenie i nastesn-a 
stwa aktu z 5 go listopada, obecłlj'’* ' 
stosunek państw centralnych do spra­
wy polskiej i udzielił szeregu infor­
macji odnośnie do dzisiejszego Jej po 
łożenia. Wyłoniła się z pośród zebr a 
nych myśl, by, korzystając z zebranie 
się delegatów gmin, przystąpić do u- 
tworzenia Rady powiatowej. Sprawę 
traktowano z ogromną rozwagą i do­
piero po przeprowadzeniu obszernej 
dyskusji uchwalono jednogłośnie R-i-ac 
dę powiatową założyć.

Delegaci gmin wybrali do Rady^ 
Powiatowej po 2 ch członków i 2 rh« i 
zastępców z każdej gminy, oraz 5 L.u_ 
delegatów i 5 ciu zastępców rnląu sa 
Krasnegostawu. — -

Zebranie Rady Powiatowe 
było zlę 19 grudnia 1916 r.



h l i f t

w niem udziel delegaci wszystkich 
gmin I miasta Krasnegostawu. W 
przeszło 4 ro godzlanej, czasami go­
ręcej, dyskusji — wyjaśniono cela, Ja­
kie przyświecały założeniu Rady Po­
wiatowe) i zcdcaie, Jakie przypaść 
jej mają w udziale. Na tymczaso­
wego przcwoeaiczącego wybrano p. 
Franciszka Ssdlaka. Ostatecznie 
rzyjęła Reda Powiatowa nastąpują-

' 5 wnioski:
I)  Prawomocność ukonstytuo- 

a sią Redy Powiatowej wypływa 
ik tu  5-go listopada, mocą którego 

u<ność Królestwa Polskiego przesta 
a być ujarzmioną i jak* wolna po 
valaną została do pracy I wspćłu- 
znłu w tworzeniu fundamentów 
«tstwa Polskiego.

: 2) Reda Powiatowa będzie za- 
}>4ać głos i przeprowadzać uchweły 
»' łpra>.ach ekonomicznych oświato 
"tfcyth i społecznych. Praca Rady Po- 

twistowej w zakresie politycznym zdą­
żać bedzie do budowania podstaw 
Państwowości Polskiej I Jej organów.

3) Siłą swą czerpie Rada Po­
wiatowa z oparcia sią o gminy, k tó ­
rych legalnie wybrani przedstawicie- 
'« powołali ją do życia. Rzda Po- 
wiłtowa uważa sią więc za prawne 
przedstawicielstwo powiatu. Jedynie 
wezwały Rady Powiatowej, mającej 
sankcją ogółu ludncści, mogą być 
]W*iane za miarodajna. Rada Po- 
*i»tcwa powołuje do współpracy z 
tekgataml swymi wójtów i sekreta 
zy SBninnycb, jako ciała doradcze i 
n' artniicyłne.-

4) Reprezentując interesy ogó 
* ludności i pragnac, by w pracach 
pdv Tfetwiatcueaj wzięli udział przad- 

s wszystkich stanów — zwra-
•tsada Powiatowa do ziemiań-

ł
ostniosklem o wybranie do 
i pru delegatów z głosem dacy- 
i  » l t

Wybór Wydzlełu Rady Po- 
■towej zostaje odłożonym do chwili 
sjścla w jej skład delegatów zie- 

ieńttwa.
6) Rada Powiatcwa, uważając 

tajsęowego Komisarza Wojsk Pol 
kh  za reprezentanta Państwowości 
•sklej, zaprasza go na wszystkie 

°R posiedzenia.
7) Rada Powiatowa powołuje 
.^Isją, która ma opracować szczę­
ty zakresu Jej działalności i kom- 

te1cji. W skład Komisji wchodzą:
Borucki Stanisław, Chomczyński 

ioki, Czuba Jan, Iłowleckl Michał, 
zęzyński Stanisław, Sadlak Fran- 

zek, Sadlak Jan, Siembiercwicz 
ks. Szeleźnlak i Wrona Mi- 
Ponadto uchwalono zwrócić 
większej własności ziemskiej 

ytelegcwanie do niej 3-ch przed­
zieli wybranych z pośród 5 de 
Ww, mających zasiadać w Ra 

'^Wiekowej.
[*  8) Wnioski w spranie repre- 
V eęji w Radzie Powiatowej han-

''tzemysłu i robotników ir.a oprą- 
»  Komisje.
j f  f  '.d e le g a to m  Redy Powiatowej 
i 3ją przedstawić luoności na

Ł

zebraniach gminnych noworocznych 
pregram działtłseści Rady Powiato­
wej i objaśnia, że zebrania gminne 
raogą zmienić obecnie zasiadających 
w niej delegatów, olieby uważały ich 
za nieodpowiedni h.

10) Odnośnie do sprawy apro­
wizacji i serowedzeni-4 środków spo­
żywczych zwraca sią R ’4* Powiato­
wa e« Kem itftćw Ratunkowych 
gminnych z wnioskiem, by tą przy 
jąły w skład swój delegatów Rady 
Pewiatcwoj eraz de Komitetu Ratun­
kowego Powiatowego o przyjęcia Wy­
działu Rady Powiatowej w jego skład 
co da Radzie Pęwiatewej możność 
kontroli — samym zaś Komitatom 
Ratunkowym zapewni zsufatiie lu d ­
ności da ich działalności.

11) W sprawia rekwizycji do­
tyczące czynniki rządowe powinny 
sią odnosić za swemi zapotrzebowa­
niami do instytucji reprezentujących 
społeczeństwo i w porozumieniu z 
niemi ustanawiać cc-ny i rozkładać 
ciężary rekwizycyjne Instytucje te 
powinny miąć kontrolą nad przepro­
wadzeniem rekwizycji.

12) U «g l<d  Mając słuszne za­
żalenia delegatów Rada powictowa 
zwraca sią do wójtów, by wznowili 
dziiłalności Komisji Rolnych, zwłasz­
cza odnośnie do nierównomiernego 
wyznaczania kontyngentu dostawy 
zboża.

13) Rada powiatowa zwraca 
sią do c. i k, Komendy obwodowej 
eraz do Guberni!, by webec przera­
żającego braku tłuszczów i rekwizy­
cji masła zostały do użytku ludnoścj 
otworzone olejarnie.

14) Rada Powiatowa ponawja 
poprzedni swój wniesek do c. i k. 
Kcmsndy Obwodowej z dnia 3 gru 
dnia b. r , aby wznowiła wydawanie 
pozwoleń na m iehnie przez urzędy 
gminne albo cddtłs je do załatwie­
nia Komitatom ratunkowym i wcho­
dzącym w jej skład delegatom Rady 
Powiatowej. Ponieważ odwożenie zbo­
ża do odległych nieraz o kilkanaście 
wiorst młynów jest dla ludności 
uciążllwem—okazuje sią koniecznem 
danie możności korzystania z najbli­
żej znajdujących sią młynów.

Z e  ś w ia te t .
Moskiewska rada miejska i Sień 

kiewicz. Poseł Szebeko otrzymał na­
stępującą depeszą z Moskwy: Mos­
kiewska rada miejska, wysłuchawszy 
na ostetnlem posiedzeniu zakomuni­
kowanej oficyalnie przezemnie wia 
domcści o śmierci nctznakomltszego 
piser-a polskiego, uchwaliła jedno­
głośnie wyrazić kordoieneye polskiej 
party! w radzie pcń.twa 1 Kołu poi 
skiemu w Dumie peństwowej wobec 
poniesionej przez neród ciężkiej stra 
ty. O takiej uchwale redy proszą 
pana zawiadomić pertyą polską w ra­
dzie państwa. CzeHckow.

Znamienna uchwała Dumy .Taegl. 
Rundsctfeu* donosi z Kopenhagi: We­

dle doniesień dzienników petersfear- 
skieb, Duma postanowiła, za wigtądu 
na to, że kwestja pokwjowe przybra­
ła kształty realne, wystać delegatów 
do krajónr neutralnych, z pot ocenieni 
wystudjowenia tam kwestjl pokojo­
wej.

Aeeksja Calais g.ngislskia warun­
kiem pskoje. .Morning Fest”  i .Daily 
News* wśród wielu innych warunków 
pokojowych wymieniają także trwałe 
obsadzenie portu francusklogo Calais 
przez Anglją.

Ostrożsi Angliey. Jak .Daily 
N iw ?  donosi, zaczynają w Londynie 
nes ć Anglicy szpilki do krawatek, na 
których są umieszczone małe żarów­
ki elektryczne. Nowa mada ta po 
wstała wskutek ciemności panujących 
obecnie na ulicach Londynu, świecą­
ce szpilki do krawatek służą Jako 
małe iatark! sygnałowe, mające na 
celu zepobiedz zdarzeniom przecho 
dniów. Do tego samego celu służą i 
spinki do mankietów ze śwlatłam 
fosforującem. Panie natomiast rrdzą 
sobie w tsn sposób, że na futerkach, 
które :ą ozdobione główkami zwie 
rząt, w miejsce oczu, umieszczają 
żarówki. A wszystkiemu są winny 
Zeppeliny...

Francuski* „poruczniczk! “ W ar­
mii francuskiej tak dalece daje sią 
uczuwać brak lekarzy, że celem czę­
ściowego tylko zaradzenia złemu na 
wniosek zarządu wojssowego posta­
nowiono studentkom wyższych kur­
sów medycyny udzielać odrazu sto­
pnia porucznika, o ile zgodzą sią na 
pełnienie służby w szpitalach na 
froncie. W takim wypadku otrzymu 
ją one przy wstąpieniu tytuł .podle- 
karza* i rangą porucznika, oraz jego 
pełne pobory.

Hr. Zlchy nastfpsą br. Tiszy. 
.Voss Zeitung* conosi z Wiednia: 
Zarówno tu, jak i w Budapeszcie 
uwagą kół politycznych zajmuje da­
lej wielkie pytanie, czy trzeci i ostat­
ni z tryumwiratu rządowego poprze 
dniego cesarza, hr. Tisza, utrzyma 
sią, czy też po koronacji ustąpi. Uwa­
gą zwraca, że na ostatnich auden- 
cjach byli przyjmowani przywódcy 
opozycji węgierskiej, oraz p illtycy, 
nie będący zwolennikami hr. Tiszy. 
Jako jego następca wchodzi w ra­
chubą hr. Zlchy.

Król Nikita handlarzem marek. 
Rząd francuski wydał ku uciesze 
faliteilstów marki pocztowe na pa 
miątkę pobytu króla Czarnogóry Ni 
kity w Bordeaux. Marki te posiadają 
następujący napis francuski: „Se»vic« 
des postes du Montenegro Bordeaux 
1916* Te znaczni pocztowe należą do 
rzadkich i cennych egzemplarzy. 
K'ól Nikita wielką Ilość tych rmrek 
nabył dla siebie, jak sią zdsje w ce­
lach spekulacyjnych.

Gramofon w tramwajach. W o 
ststnicb dniach zaprowadzono na 
linjach tramwajowych w L vtrpocłu 
nowość, mcjącą — w części przynaj­
mniej zestąpić konduktorów i ułatwić 
im pracę. Są to gramofony, rczmle-

wiedniej chwili na przystankach wy­
wołują nazwy sąsiednich ulic i d łu­
gość przerwy w jeździ®.

2 całej Polski.
Newy marszałek Rady m. Warsza­

wy. .K u ijs r Polski* dowiaduje sią, 
że prezesem Rady miejskiej w miej­
sce rektora Brudź nsklego, który zre­
zygnował, ma zostać mianowany me­
cenas Adolf Sullgowski.

Siedziba Rady Stanu w Warsza­
wie. Poshdzenia Rady Stanu — Jak 
donoszą pisma warszawskie—odby­
wać sią b idą  w pałacu Krasińskich 
na placu Krasińskich, czyli w daw­
nym Senacie, a uprzednio jeszcze 
t  zw. psłacu Rzeczypospolitej. Jako 
drugie miejsce wymieniają pałac Na­
miestnikowski, w którym podczas 
wojny rosyjsko polskiej w roku 183J 
zasiadał rząd narodowy.

Uchwały ludowsów. Na odbytem 
niedawno w Warszawie zjaździe Pot 
Stów. Ludowego zapadła uchwała, 
domagająca sią, by ziarnie majorac­
kie dohecli i majątków skarbowych 
w Król. Pol. zostały rozkoloalzowane 
między ludność małorolną i bezrolną 
z zachowaniem pierwszeństwa Żoł­
nierzom armji polskiej. Jednocześnie 
zjazd wypowiedział się za jaknejszyb- 
szem stworzeniem wojska polskiego 
i oświadczył gotowość uczestników 
zjazdu i ich mandatodawców pójścia 
do wojska na pierwsze wezwanie 
władz polskich, choćby tymczaso­
wych.

Fe latach 90. Na skutek starań 
ks. kapelanów Legionowych wła­
dze niemieckie oddały na użytek gar­
nizonu wojsk polskich w Warszawie 
kościół przy ul. Długiej Nt 15, byłe 
„Co>legium nobilum" ks.ks. pijarów, 
skonfiskowany przez ros|an w r. 1825 
i zamieniony na sobór. W tych dniach 
odbyło sią o g. 10 r. poświęcenie ko­
ścioła, którego dokonał kapelan Le­
gionów polskich. Po wyświęceniu 
oprawiona została pierwsza od lat 90 
uroczysta msza katolicka. Kazanie 
wygłosił ks. Gnatowski.

W sprawia małżeństw nauczyciel- 
skieb. Piotrkowska Komenda obwo­
dowa wydała do wszystkich zarzą­
dów szkćł w obwodzie nast. obwie­
szczenie W myśli reskryptu c. i k. 
Wojskowego zarządu gubernialnego 
z dnia 5 października b r. zawiada­
mia sią, że osoby należące do stanu 
nauczycielskiego, a *'stępujące w 
związki małżeńskie, obowiązane są 
po zawarciu ślubu donieść o tym fak­
cie c. I k. Komendzie obwodowej w 
Piotrkowie.

Dziewczyna organistą. Do „Pia 
sta* dor-oszą, że we wsi Handzlówce 
po p-iwołaniu miejscowego organisty 
miejsce jego zajęła niejaka Julja 
Cwyrówna i wybornie wywiązuje sią 
z zadarła, ku pełnemu zadowoleniu 
parefjan. _________

■fc SL j  o  i  O
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Z zlani Lubaiskiej I Sieriletkiti-
— Z Garwolina. Mieszkańcy 

Garwolina dali godny naśladowania 
przykład obywatelskiego pojęcia obo­
wiązków względem uboższych swych 
bliźnich.

Ma zebraniu, w dn. 10 grudnia 
b. r. tamtejszej powiatowej lady  
opiekuńczej, przyjęto jednomyślnie 
wniosek |ednego z włościan, Józefa 
Lisa, opodatkowania się po 10 kop. 
z  morgi, na rzecz bezrolnej ludności 
powiatu— która obecnie Jjź cierpi na 
brak chleba, Ma tern samem zebra­
niu włościanin Mateusz Brono podał 
myśl zajęcia się Gwiazdkę dia prze 
bywających w powiecie Legjonistów. 
Z powodu niemożności urządzenia 
wspólnej Gwiazdki dla całego powia­
ło  zarządzonem zostało, aby każda 
gmina u siebie zajęła się przebywa­
jącymi Legionistami, aby choć czę­
ściowo wynagrodź ć im ponoszone 
przez dwa laty wojny trudy i znoje.

—- .Zakon dobrych dzieci . Zna­
ny w Lubelszczyźnie działacz, ksiądz 
Kureczko z Konopnicy, stworzył na­
wet dla wiejskiej dziatwy szkolnej 
na podobieństwo skautingu .Zakon 
dobrych dzieci* — oparty na poi 
skich, narodowych zasadach.

£• sceny i egtrady.
—z—

Teatr Wiatki.
Dziś .Caryca* z panią Slubicką 

w tytułowej roił.
W środę przedstawienie na rzecz 

akademickich Lubiiniaków kształcą 
eych się w Warszawie I Krakowie, 
daną będzie po raz pierwszy jedna 
z najlepszych komedji oryginalnych 
Zygmunta Przybylskiego .Dwór we 
Włedkowicach*.

K r e a i k
-j- Zapytania. Wiele zdziwienia 

wywołały w czasie świąt ogromne 
afisze, wzywające .dziadki* do pój 
ścia na przedstawienia jasełek w Ru­
sałce. Że odbywały się dotychczas u

nas dość często widowiska dia dzie­
ci i młodzieży, to było naturalncm, 
lecz pomysł specjalnego przedstawie­
nia dla staruszków wydawał się dość 
szczególnym. Dziwny tea projekt 
wyjaśniało jednak bliższe zaznajo­
mienie się z afiszem. Otóż i tym ra­
zem miano na myśli jedynie .dziat­
ki*, dla których jasełka są tak odpo­
wiednie. Lecz .pan Wajnstein*, w 
którego drukarni były odbite afisze, 
nie zgłębił widocznie dostateczale 
tajemnic języka polskiego i aważa 
zamienianie jednej litery diugą o te ­
kiem samem brzmieniu ze zupełną 
bagatelę.

Dziwić się nawet bardzo temu 
nie możaa, lecz czemu z usług tej 
właśnie drukarni korzystali organiza 
torzy widowiska na rzecz ochrony 
przy al. Sierocej?

-j- Ruchliwa aakćja wydawnicza 
utworzona przy krakowsklem biurze 
prezydjelnem Czerw. Krzyża przynio­
sła miłośnikom sztuki reprodukcyjna] 
prawdziwie artystyczną gwiazdkę w 
postaci pięciu pocztówek, zalecają­
cych się i tematem i wykonaniem 
jako najmilsze wydawnictwa tego ro­
dzaju w sezonie świątecznym. Są to 
mianowicie W. Kossaka .Gwiazdka 
żołnierska* następnie pełna głębo 
klej melancholii przepyszna w ujęciu 
I kolorycie .Choinka* S. Batowskie 
go, wreszcie trzy kartki stanowiące 
zemkniętę całość, niezwykle orygi­
nalne, a jako świąteczne wydawni­
ctwa wybijające się bezsprzecznie 
na pierwsze miejsce mianowicie: 
.Trz«j królowie* i .święta rodzina”. 
Nadmienić należy, że są to ostatnie 
nieznane szerszej publiczności dzieła 
ś. p. Popiela.

Ofiary. Olszowski kor. 8 na go­
spodę dla Legjonistów nieprzyjęte 
przez pana L«ppę z Lubartowa.

— |l ki Szkoły Lubelskiej kor. 
17 hal. 12 i 85 kop. ne Legjonistów, 
dochód z Ioterji.

— Zamiast powinszowań No­
worocznych Zcfja Kurnatowlcz kor. 
4 na Rodziny Legjonistów.

— Zamiast życzeń Noworocz 
nych składają 4 kor. dr. Witold Jar­
nuszkiewicz z żoną na Lub. Tow. 
Dobroczynności.

„Pokój już niedaleko".
LUGANO, 2.1 (tel. w ł) Minister

spraw zagranicznych Hcffman powie­
dział do koraspandtRta włoskiej 
„Stanapy”: Natychmiastowego wy­
niku noty Wilsona i Szwajcarji nie 
można wyczekiwać. Tyla jest paw 
nem, że sprawa pokoju nia zejdzie 
już teraz z porządku dziennego. Po­
kój jest już niedaleko. Nie jest wy 
kluczonem, że wojna skończy się na 
wiosnę 1917 roku.

Jakie warunki pokojowe 
podają w Szwajcarji.

KOLOM JA, 2.1 (Tel. wł). .Koln. 
Yolksztg.* podaje warunki pokojowe, 
na Jakie zgodziła się jedna z nieofi­
cjalnych konferencji pokojowych w 
SzwaJcarJ!: Niemcy opróżnią jeszcze 
przed końcem wojny Belgię j Fran­
cję; 2) Polska uzyskuje niepodle­
głość; 3) w Alzacji i Lotaryngji od­
będzie się głosowanie powszechne; 
4) Miemcy otrzymają z powrotem 
część własnych kolon]1; 5) nie będzie 
żadnego odszkodowania wojennego 
ani z tej, ani tamtej strony.

20 kim  przed Brailąl
LUGANO, 2.1 (te!, wł.) „Corrle- 

re deila Sera* donosi z Paryża: Z 
powodu efenzywy nieprzyjaciół Ro­
sjanie zostali zmuszeni do cofnięcia 
frontu. Ooecnle stoją przeciwnicy 
20 kim. przed Brallą i miasto znaj 
duje się w promieniu doniosłości 
wielkich dział nieprzyjacielskich.

Masowe uchodźtwo 
z pr łudniowej Kosji.

KOPENHAGA 2.1 (Tel wł). Ko­
mendant Moskwy widział się z po­
wodu ztyt wielkiego napływu imi­
grantów z Rosji południowej I Ru­
mun}! zmuszonym zamknać miasto 
przed dalszą f Ią uchodźców. Ucie­
kinierzy rumuńscy ma ą zostać od­
transportowani dalej na byberję. Rząd 
uslłaje wpłynąć przy pomocy prasy 
na uspokojenie mieszkańców połud­
niowych ziemi.

J
ll T R O c i ą g n i e n i e  - i - e i  k l a s y
37 K ró l. W ęfi. lo t. k tó ra  ogółem  wrygr. 1 4 ,45 9 ,00 0  k r .

L O S Y  a ii d o  n a b y c ia  p o  c e n a c h  u r z ę d o w y c h

w głównej Agenturze Król. Węg. Lot. na Król Polskie 
M . M o ra jn e  i S -k a  L u b lin ,  Kapucyńska Nfi 1, Autor)

UWAGA: Losy Agen. powinny być zaopatrzone w czerwony okrągły stempel, jak odbity obok:

Przygotowania wojenne 
w Szwajcarji.

GENEWA 2.1. (Tel. w ł). .Jour­
nal de Ganev«* pisze: Klęska Ru- 
munji podziałała w Szwajcarji przy­
gniatające. Los Rumunii zawisł nie 
tylko od braku pemecy zzewnątrz, 
lesz i od z tego przygotowania wła­
snej arm|i. Gdy jednak Rumunja do­
browolnie podjęła wojnę, Szwajcarja 
była i pozostanie eiemantem pokoju. 
Ma wszą lal wypadek Szwajcarja pra­
cuje pilnie około powiększenia zapa­
sów amunicji, zakupiła ciężkie działa 
i przez 28 miesięcy mobilizacji po, 
czyniła wiele umocnień potowych, --

PO PIERAJM Y
PRZEM YSŁ

ł H A N D E L
PO LSKI.

JEDYNA W LUBLINIE
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Drukarnia „POŚPIESZNA'
ST. DŻAŁ

KOŁŁĄTAJA 3 1684
(obok Kasy Przemysłowców). |

Przyjmuje zamówienia.

Uf 1 7 H C d,a inatacych k re -  
n  A L it L wnych w  Ameryce?
Kto pragnie porozumieć się z kre­
wnymi w Ameryce w celu otrzy­
mania od nich pieniędzy, osiągnąć 
może skutek łatwo i bez kosztów. 
Należy lis t napisany po polsku, za­
wierający jedynie wiadomości ro­
dzinne, prośbę o przysłanie pienię­
dzy oraz szczegóły: i)  Imię, nazwi­
sko i adres krewnego w Ameryce. 
2) Własne imię, adres, im ion  
ci lub rodzeństwa, włożyć i 
perty zaadresowanej do kret
i wysłać to razem w drucie
percie, zaadresowanej do
C. Zaro p r.ad r. Zentral 
kasse W leń I, W ippl 

strasse S

pamiętamy o potrzcbai 
szkolnictwa naszego.

Ul
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Ap l e k a r s k i  pomocni
wszechstronną praktyką poszt 
kondycji. Zamość—Kanceiarjt 
rafjalna A L.

di

Dwa pokoje, kuchnia, przt 
kój z meblami lub bez do 
cia zaraz. Bernardyńska

ha dziennie
Największy daiennifc pa okupacji austriackiej 
: czytany codziennie przez dziesiątki tysięcy osób, :

s z e r o k o  r o z p o w s z e c h n i o n y  w  L u b l i n i e  
L u b e l s z c z y ź n i e  i  n a  c a ł e j  o k u p a c j i

zapewnia reklamującym się W nim 

kupcom i przemysłowcom Wielkie korzyści-

przi
Wj
15

Kobieta z dzieckiem poszo 
zajęcia od zaraz. Do tej por/ 
ła na stróżostwie. Wiadomf 
Administracji .Ziemi Lub.“wKalendarze na rok
niej sprzedaje księgarń 
rza Kotlarskiego Krak
O flrodnik-pszczelarz.
bny od zaraz z powaznens-, 
mendacjami, zdolny fachowiec 
domość w sklepie W-go ER ‘. 
rzewskiego, Lublin, Kij 
Przedmieście
W ieczorow e kursy 
zawiadamiają, że od Nowi 
oprócz buchalterji, arytn 
zyka niemieckiego wykłai 
dzie korespondencja hand| 
ska. Zapisy Zamojska /  
Leszczyński.
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